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ASCEZA W ŚWIETLE PISM 
ŚW. GRZEGORZA WIELKIEGO

Istotnym  przejawem autentyzmu ż y c ia  ch rześc ija ń sk ieg o  j e s t  
duch a scezy . Praktyki a scetyczn e propagowały w szystk ie  w ie lk ie  r e -  
l i g i e .  Stanow iły one d la  n ich  albo środek rozwoju cz łow iek a , albo  
warunek i  środek o s ią g n ię c ia  jed n o śc i z Bogiem i  ś w ię to ś c i r e l i g i j ­
nej . W znaczeniu  fizycznym  terminem "asceza" p o słu g iw a li s i ę  Ilerodot, 
Demokryt, K senofont, P la ton  i  oznaczał on wtedy ćw iczen ia  c ie le s n e  
lub uprawianie j a k ie j ś  s z tu k i.  Ci sami au torzy , a obok n ich: Ary­
s t o t e le s ,  P rotagoras, S ok rates, s t o ic y  1 in n i używ ali tego  terminu 
również w znaczeniu moralnym, w se n s ie  ćw iczen ia  s i ę  w zdobywaniu 
sprawności, k tóre m iały u ła tw iać  zdobycie m ądrości, utożsam ianej 
przez w ielu  z dobrym postępowaniem moralnym. Znaczenie moralne bar­
dzo cz ę sto  było  powiązane z r e lig ijn y m , k tóre oznaczało  praktykowa­
nie pobożności.

W szystkie te  znaczen ia  słow a "asceza" zna sta ro ży tn o ść  przed­
ch rześcijań sk a , a n astęp n ie  c h rześc ija ń sk a  . Ha teren  c h r z e śc ija ń ­
skiego piśm iennictw a term in "asceza" wprowadzili Klemens Aleksan­
dryjsk i 1 Orygenes. W historycznym  rozwoju rozum ienia ascezy u k sz ta ł­
towało s i ę  j e j  p o ję c ie  popularne i  te o lo g ic z n e . W se n s ie  popularnym 
przez ascezę rozumie s i ę  różne praktyk i umartwień i  pokuty, jak  rów­
nież ca łkow ite  w yrzeczenie s i ę  s i e b ie .  T eo lo g iczn ie  przez ascezę  
rozumie s i ę  s t a łe  i  celow e ćw iczen ie  s i ę  w u rzeczyw istn ian iu  dosko­
n a ło śc i lu d zk iej na podobieństwo Boga, k tóre  odwołuje s i ę  n ie  ty lk o  
do wysiłków c z y sto  lu d zk ich , a le  także do ła s k i  Bożej .

Według Grzegorza W ielkiego /+  6 04 / asceza  polega na roztropnej 
rezygnacji z te g o , co dozwolone^. Do tak p o ję te j  ascezy Grzegorz

1 Por. W. Słomka, Ś w iętość na św ieck ie j drodze ż y c ia , Poznań—War­
szawa, 1981, 198.

2 Tamże, 2 0 i.
3 Tamże, 199.
4 M oralla V 11, 17, PL 75, 688: "Solus enlm in  i l l i c i t i s  non c a d it ,  

qul se aliquando e t  a l i c i t i s  caute r e s t r ln g it " .
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d o łącza  umartwienia c ie le s n e ,  k tó re  o k reśla  terminem "maceratio 
co rp o ris" 5 . Struktura bytu ludzkiego j e s t  uwarstwiona; j e j  elemen­
tami są: c ia ło ,  zm ysły, psychika i  duch". W d z ie ja ch  duchowego ży­
c ia  lu d zk o śc i, gd zie  trosk a  sk u p ia ła  s i ę  na dwóch wyższych r e g io ­
nach i s t n ie n ia  lu d zk iego , zagadnien ie c ia ła  było  zawsze trochę że­
n u jące . W ielki p r z e d sta w ic ie l m yśli s ta ro ży tn e j P lo tyn  w sty d z ił s i ę ,  
że j e  w ogóle  p osiad a . A sceci pierw szych wieków ch rześc ija ń stw a  
pod wpływem neoplatończyków oraz m yśli w schodniej wypowiadali s i ę  
o nim na ogó ł z w ielkim  niesmakiem. S ta ro ży tn i p isa r z e  a sce ty czn i  
uw ażali za obowiązek, aby poniżać c ia ło  celem wywyższenia ducha?.

Postawę p io n iersk ą  zajmuje w t e j  sprawie Grzegorz W ielk i,gdy
mówi:

" / . . . /  trzeb a  nasz umysł odciągnąć od przyjem ności 
c i e le s n e j ,  a le  n ie  trzeb a  go odwodzić od k on ieczn ej  
tr o sk i o c ia ło " 8 . " J e ż e li k to ś  lekkom yślnie tak czy­
n i i  są d z i może, że o s ią g a  tą  drogą d osk on ałość , to  
p r z y c iśn ię ty  k o n ieczn o śc ią  f iz y c z n ą  -  w chorobie czy  
o s ła b ie n iu  — będzie m usiał zw rócić  c ia łu  w szystko, 
czego mu poprzednio odmówił"^.

Terminy używane przez Grzegorza W ielk iego , jak: "m aceratio", 
" cru ciare" , " castigare"  i t p .  wcale n ie  oznaczają  środków ani narzę­
d z i to r tu r  c ie le s n y c h ^ .  Poza jedynym tekstem , który wskazuje na 
m ożliwość u ży c ia  w ło sien n icy  1 p op io łu  jako środków słu żących  do 
umartwiania c ia ła ,  Grzegorz W ielk i n ie  mówi n ig d z ie  o podobnych 
o k o lic z n o śc ia c h ^ !. Również n ie  n a leży  utożsam iać za leca n ej osobom 
duchownym przez Grzegorza W ielkiego potrzeby czuwania z wyczerpu­
ją c ą  organizm b ezsen n o śc ią , gdyż może to  prowadzić do wysuwania 
daleko idących i  błędnych wniosków na temat ż y c ia  ascetyczn ego

5 M orałia VII 28, 34 , PL 75, 785.
6 Por. S . W itek, M iłość ch rześc ija ń sk a  w życ iu  cz ło w iek a , Warszawa

1983, 81 .
7 Tamże.
8 In E vangelia  hom. I 7 , 10, PL 76 , 845.
9 E p isto la e  XIII i ,  CCL 140 A, 992.

10 Por. 0 . M. P o rce l, La d o c tr in a  m onastica de San Gregorlo Magno 
y la  "Reguła m onastica", Washington 1951, 90.

11 M oralia XXXV 6 , 7 , PL 76, 753; por. 0 . M. P o r c e l, La d o c tr in a
d z . c y t . , 9 7 .  '
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w tamtych c z a s a c h ^ . Kto chce prowadzić ż y c ie  a scetyczn e w prawdzi­
wym tego  słow a znaczeniu  i  n ie  chce utknąć w czystym mechanizmie 
"ziem skiej aktywności"^ , ten  pow inien , zdaniem Grzegorza, odwrć- 
c ić  s i ę  od z ła  i  ćw iczyć s i ę  w cnocie^  . T ych,którzy nie. chcą pod­
jąć s i ę  te g o , papież porównuje do ż o łn ie r z y  pragnących tryumfu bez 
udziału  w walce^ .

Z powyższego wynika, że term in a sceza  obejmuje u Grzegorza 
W ielkiego ca ły  obszar ż y c ia  aktywnego. Nawiązuje on przez to  do 
tr a d y c ji Wschodu, gd z ie  a sceza  łą c z y ła  s i ę  z "theoria"^^. Należy 
p o d k reślić , że p o łą czen ie  ascezy  z aktyw nością wewnętrzną, ja k ieg o  
dokonał Grzegorz W ielki, ma charakter wyjątkowy . Wyjątkowość ta  
polega na tym, że Grzegorz jakkolw iek mówi o "m aceratio corporls"  
oraz postach  i  czuwaniach nocnych jako formach ż y c ia  a scetyczn ego , 
to  jednak w swych wypowiedziach przyw iązuje w ięcej uwagi do ascezy  
duchowej

Jako doświadczony psycholog zwraca uwagę na n ieb ezp ieczeń stw o  
19surowej ascezy  c ie le s n e j  . W tr o sc e  o c ia ło  papież z a le c a  zachowanie

12 Por. A. G i l l e t ,  S p ir i t u a l i t e  e t  p lace  de molne dans 1 'E g lis e  s e -  
lon  s a in t  G regoire le  Grand, w: T heologie de la  v ie  m onastiąue,
P aris 1965, 335.

13
14

M oralia VII 
Tamże.

27, 3 3 -3 4 , PL 75 , 783-785.

i5 M oralia VII 28, 34, PL 75 , 785: "Esse ąuippe hum iles, sed tamen
sin e  d espectu ; e s se  c o n te n ti p r o p r iis ,  sed s in e  n e c e s s ita te ;  e sse  
c a s t i ,  sed s in e  m aceratlone co rp o r is; e s se  p a t le n te s , sed s in e  
co n tu m eliis  vo lu n t; cumąue a d ip ls c l  v ir tu te s  ąuaerunt, sed lab o-  
res virtutum  fu g iu n t, quid a liu d  ąuam e t  b e l l i  certam ina in  campo 
n e sc lu n t, e t  triumphare in  urbibus de b e l lo  concupiscunt" .

16 Por. H. W ćjtow icz, Theoria i  p rax ls u Orygenesa, RH 3 0 /1 9 8 2 / 
z .  3 , 7 3 -7 9 .

17 S. Frank, A ctio  und con tem p latio  b el Gregor dem Orossen, "Trierer
T heologische Z e it s c h r if t"  7 8 /1 9 6 9 / 287.

18 In E vangelia  hom. I I  34, 4 , PL 76 , 1248.
19 In Ezechielem  hom. I I  7 , 19, PL 76 , 1024-1025: "Discamus s a t l a r i ,  

ne in  sumendis a lim e n tls  co rp o ris  gu lae magis ąuam n e c e s s l t a t i  
serviam us. P lus enim c o n cu p lscen tia  ąuam n e c e s s ita s  p e t i t . / . . . /  
inde a l ia  t e n ta t io  ca rn is  nascituĘ,dum  ca rn i immoderatius in  r e -  
fe c t io n e  s e r v i t u r . / . . . /  dum caro famę a f f i c i t u r ,  ad cupid itatem  
animus lr r i t e t u r  / . . . / " .
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właściwych proporcji^  . D latego -  zdaniem Grzegorza -  sztu k ą  j e s t  
utrzymać własne c ia ło  w takim s t a n ie ,  aby mogło z jednej stron y  s łu ­
żyć człow iekow i w sp e łn ia n iu  dobrych d z i e ł ,  z drugiej zaś odwodzić

2 igo od te g o , co nikczemne i  haniebne .
Powyższa zasada k o re lu je  z wprowadzoną przez B azylego do s y s te ­

mu ascezy c h r z e śc ija ń sk ie j  s to ic k ą  zasadą "miary potrzeb"^^, jak  rćw- 
n ie ż  z zasadą "roztropnej rezygn acji"  p r z e ję te j  od Kasjana^*^. Doświa­
dczony życiowo Grzegorz mćwi, że prawdziwa a sceza  n ie  po lega  na u- 
m artwieniach wyszukanych przez nas, le c z  na pokornym przyjmowaniu 
tych  umartwień, którymi jesteśm y dośw iadczeni przez Boga. Te doświa­
d czen ia , ja k ie  Bóg na nas dopuszcza, Grzegorz o k r e ś la  wspólną nazwą 
" f la g e l la  Dei" .  Tak rozumiana a sceza  może p rzejaw iać s i ę  w c ie r ­
pliwym znoszen iu  chorób, krzywd, a także n iesp raw ied liw ej i  z łe j  
władzy państwowej, na co sk a rży ł s i ę  także 1 Grzegorz W ie lk i, k ie ­
dy mówił, że sam zn osi "w cierpliw ym  p o słu szeń stw ie  c ię ż a r  g łu p ie j  
władzy w Bizancjum"^ .  P odkreśla on, że " f la g e l la  Dei" są  czymś n ie ­
odłącznym od ż y c ia  lu d zk ieg o , k tóre  j e s t  jednym "Wielkim Piątkiem ", 
gdyż przeb iega  w b o le śc ia c h  i  naznaczane bywa ciężarem  k rzy ża '" .
W tym m iejscu  p ap ież z a le c a  naśladować cn otę c ie r p liw o ś c i  i  łag o d -  
n o ś c i , jakim i odznaczał s i ę  Chrystus . W praktykowaniu ta k ie j  fo r ­
my ascezy Grzegorz W ielki wysuwa na pierw szo m iejsce  cn otę pokory^ .
Tak p o ję ta  asceza  prowadzi człow iek a  do kon tem p lacji w iecznej o j -  

29czyzny .

20 Tamże, i025: "Si ig i tu r  e i  p lu s quam debemus tr ib u im u s, hostem
nutrim us. Et s i  n e c e s s i t a t i  e lu s  quae debemus non reddim us, civem 
necamus".

21

22
23
24
25

26
27

28 29

Tamże: "Satianda itaque e s t  caro , sed  ad hoc usque, ut in  bono 
nobis opere fam ulari s u f f i c i a t .  Nam q u isq u is  e i  tantum t r ib u i t ,  
ut su p erb ia t, s a t la r i  p en ltu s ig n o r a t. Ars ita q u e  magna e s t  s a -  
t i a r i ,  ne unusquisque per sa tie ta te m  ca rn is  ad in iq u ita tem  p ro- 
rumpat tu r p itu d ln is" .
B a s i l iu s ,  Hegulae fu s iu s  tr a c ta ta e  18, PG 31, 965.
C assianus, C o lla t io  I I ,  SCh 42, 109 n.
Por. G i l l e t ,  S p ir i t u a l i t e  e t  p la c e , d z . c y t . , 337.
Por. E. Caspar, Gregor der G rosse, w: M eister der P o l l t ik ,  
S tu ttg a r t  1923, Bd. 1, 468-478.
In Ezechielem  hom. 11 4 , 2 , PL 76 , 973.
Tamże: "Modo enlm qu isqu is per f l a g e l la  c o r r ip ltu r , e t  co rrep -  
tio n ib u s  emendatur, in  mansuetudine c o r r ip ltu r , non in  ir a " .
M oralia XXIII 13, 24, PL 76, 265.
M oralla XXIII 21, 4 i;  PL 76 , 276.
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Ukierunkowanie aktualnego ż y c ia  na p r z y sz łe  K rólestw o Boże n ie  
j e s t  bynajmniej propagowaniem id ea łu  m onastycznego, dostępnego ty lk o  
n ie liczn y m . Bóg, zdaniem Grzegorza, k r e ś lą c  przed człow iek iem  esch a -  
tyczną w iz ję  p r z y s z ło ś c i ,  u czy n ił j ą  możliwą do o s ią g n ię c ia  zarówno 
d la  lu d z i św ieck ich  jak i  duchownych:

"W szystkie te  tr z y  stany mają tę  samą miarę / . . . /  
i  choć i s t n i e j e  między nimi w ie lk a  r o z p ię to ś ć  z a s łu g , 
n ie  ma żadnej ró żn icy  we w ierze , k tó ra  j e  ożywia / . . . / ,  
gdyż w o s ta te c z n e j  nagrod zie , mimo ró żn icy  je d n o ś c i,  
d la  w szystk ich  b ędzie  jedno ż y c ie  s z c z ę ś liw e  / . . . / .
Bez w ątp ien ia  jeden  b ędzie  s i ę  c ie s z y ł  w ię c e j , n iż  
d ru g i, a le  jedna to  b ędzie  radość p łynąca z w idzenia  
swego Stwórcy"30.

Chociaż a sceza , jako droga prowadząca do z jed n o czen ia  s i ę  cz łow iek a  
z Bogiem, j e s t  za lecan a  przez Grzegorza w szystkim  trzem stanom, j a ­
k ie  w yróżn ił, to  jednak w szczeg ó ln y  sposób obowiązuje ona kapłanów. 
Kapłan, jako naśladowca C hrystusa, pow inien n ie ś ć  krzyż d la  w sp ó ł-  
zbawiania s ie b ie  i  d ru g ich . Kapłan, k tóry szcz e r ze  dąży do prawdzi­
wej ś w ię to ś c i ,  n ie  ty lk o  ma trzymać s i ę  z d a la  od te g o , co j e s t  za­
kazane, a le  w in ien  także umieć odmówić so b ie  te g o , co j e s t  dozwolo­
ne 1. Według Grzegorza W ielkiego a sceza  zewnętrzna /um artw ienia c i e ­
le s n e /  nigdy n ie  powinna zająć  m ie jsca  ascezy  wewnętrznej /um artw ie­
n ia  duchowe/. W życiu  duchowym a sceza  zewnętrzna oderwana od ascezy  
wewnętrznej byłaby nawet szk od liw a , gdyż nap ełn ia łab y  duszę c z ło w ie ­
ka poczuciem sam ow ystarczalności i  próżnej chwały*^^.

Grzegorz W ielki i  tu  ujawnia s i ę ,  jak  widać-, jako zwolennik  
zachowania w łaściw ych p ro p o rcji między dwiema formami a sc e z y , co s t a ­
nowi nieodzowny elem ent ż y c ia  duchowego. Mówiąc o k o n ieczn o śc i zw iąz­
ku, ja k i pow inien zachodzić między a scezą  zewnętrzną i  a scezą  wew­
nętrzną, pap ież p od k reśla , że ten  drugi rodzaj ascezy  również dyspo­
nuje środkami, k tó re  ze swej natury są  duchowe. N ależą tu: u m ie ję t-

30 In Ezechielem  hom. I I  4 , 6 , PL 76, 977.
31 D ia lo g i de v i t a  e t  m ira cu lis  patrum ita lico ru m  IV 11, PL 77 , 336: 

"Święci mężowie to  mają so b ie  w łaściw e, że,aby być daleko od tego  
co j e s t  zakazane, c z ę s to  odmawiają so b ie  te g o , co j e s t  dozwolone"

32 M oralia V III 44, 72 , PL 75 , 845; Reguła p a s to r a lis  I I I  1 9 ,PL 77, 
82.
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ność ż y c ia  w sam otności i  we w sp óln ocie , pokora, brak pychy i  wynio­
słości*^ ,  a także duch ubóstwa** .

Postawą prawdziwie a sce ty czn ą , według Grzegorza, j e s t  n ie  ty le  
poszukiwanie c ie r p ie n ia , co jego  ak cep ta cja . T en,kto pokornie p rzy j­
muje " f la g e l la  D ei", o których  mówi p a p ież , może tą  drogą odbyó po­
kutę i  doznaó oczyszczenia** . Tak p o ję ta  asoeza  pozwala człow iekow i

36zapanować nad sobą a nawet p o św ięc ić  s i ę  w zu p e łn o śc i spraw ie Bożej } 
rozw ija  w nim cnotę c z y s to ś c i  , wzmaga m iłość  do Boga i  bliźniego**^, 
s t a j e  s i ę  przyczyną umiłowania rzeczy  n ie b ie sk ic h  oraz k s z ta łtu je  
w nim poczucie  prawdy** .

Na kon iec n ależy  p o d k r e ś lić , że w p rzec iw ień stw ie  do przed­
c h r z e śc ija ń sk ic h  autorów pism ascetyczn ych , Grzegorz W ielk i zwraca
uwagę na kon ieczn ość  z a le ż n o śc i w sze lk ich  ludzk ich  dążeń ascetycznych  

. 40od ła s k i  B ożej, k tóra  te  d ążen ia  in sp ir u je  i  nimi k ie r u je  .  Asceza 
rozumiana przez Grzegorza W ielkiego jako forma ż y c ia  aktywnego nie  
polega  ty lk o  na roztropnej rezy g n a cji z te g o ,c o  dozwolone i  unika­
n iu  z ła ,  le c z  w swej stru k tu rze  zaw iera także elem ent pozytywny, 
a j e s t  nim p rzeciw staw ian ie  s i ę  z łu , k tó re  powoduje i  rozw ija  oso­
b is t ą  św ię to ść  u te g o , k to  j ą  praktykuje.

Podsumowując wypowiedzi Grzegorza W ielkiego na temat ascezy  
n ależy  s tw ie r d z ić , że pap ież ro zp atru je  to  zagadnien ie  na p ła szczy ź­
n ie  dobrowolnej i  roztropnej rezy g n a c ji z te g o , co dozwolone. Na

33 Por. G i l le t ,  S p ir i t u a l i t e  e t  p la c e , d z .c y t . ,  337.
34 M oralia X 31, 52 , PL 75 , 950-951: " / . . . /  q u isq u is ,s t im u lo  d iv in i  

amoris e x c ita tu s ,  h ic  p o sse ssa  r e l i q u e r i t , / . . . /  s e s e  spontanea  
p a u p e r t a t e  c a s t i g a  t"; por. M oralia XXXIV 3 , 5 -  
6, PL 76 , 719-721.

35 B p isto la e  II  35, CCL i4 0 , 120; por. P o r c e l, La d o c tr in a  mona- 
s t i c a ,  d z .c y t . ,  88 .

36 B p isto la e  IX i i i ,  CCL 140 A, 664: "Mądrze bowiem przezw ycięża  
pokusy do rzeczy  niedozwolonych te n , k to  nauczył s i ę  n ie  korzy­
s ta ć  nawet z dozwolonych"; por. P o r c e l, La d o c tr in a  m on śstlca , 
d z .c y t . ,  97.

37 B p isto la e  I 24, CCL 140, 25: " / . . . /  tunc castim on ia  ad perfectum  
mundltiae candorem d u c itu r , cum per abstinentiam  caro fa t ig a tu r " .

38 Tamże: "Sed cum mens ad praecepta c a r i t a t i s  te n d itu r , r e s t a t  
procul dublo, ut per abstinentiam  caro m aceretur".

39 Tamże.
40 M oralia XVIII 43, 70, PL 76, 79; por. G i l le t ,  S p ir i t u a l i t e  e t  

p la c e , d z .c y t . ,  335.
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uwagę za s łu g u je  tu oryg in a ln e  u ję c ie  ascezy  jako d rog i o charakte­
rze oczyszczającym , zaw ierającej w swej wewnętrznej stru k tu rze  e l e ­
ment pozytywny, jakim j e s t  obowiązek ćw iczen ia  s i ę  w dosk on ałościach  
moralnych oraz elem ent negatywny rozumiany jako c ie r p liw e  i  konse­
kwentne p rzec iw staw ian ie  s i ę  z łu . W p rzec iw ień stw ie  do autorów przed  
c h r z e śc ija ń sk ic h , Grzegorz u z a le ż n ia  w sz e lk ie  o s ią g n ię c ia  na t e j  
drodze ż y c ia  n ie  ty lk o  od o so b isty ch  w ysiłków  czło w iek a , a le  przede 
wszystkim od ła s k i  B ożej, k tóra  in sp ir u je  i  podtrzymuje w sz e lk ie  dą­
żen ia  na te j  p ła sz c z y ź n ie  ż y c ia . J e s t  to  niem al nowoczesne u sta w ie­
n ie ascezy  c h r z e śc ija ń sk ie j  w ramach d osk on alen ia  c ia ła  1 ducha, 
wprowadzenie w ż y c ie  lu d zk ie  równowagi p e łn ej m ądrości, k tóra  p ie r ­
wszeństwo przyznaje a s c e z le  ducha n ie  lekceważąc c ia ła .

Ks. S ta n isła w  Sojka -  Tarnów

DE ASCESI IN SCRIPTIS SANCTI GREGORII MAGNI 
/ Argumentum/

Hac ln  d is s e r ta t lu n c u la  Gregoriana n o tio  a s c e s is  la t e  erp la n a -  
tu r , quae prudens a b s t in e n t ia  a l i c i t i s  habetur.




